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Za w iersz milim etrowy przed 
50 ziosr.y . w tekście 55 gr., j 
za lektsem  25 gr. O głoszę- J 
nia tabelaryczne 50 proc., a j 
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mniej 1 zł.
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Prace w poszczególnych komisjach. D a r y  d l a  M i s s  P o l o n i i
Komisja budżetowa. Komisja komunikacyjna. sypią się jak z rogu obfitości.

WARSZAWA. 29. 1. (wł.) Na 
dzislejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej, w obecności p 
m inister skarbu  Czechowicza, wice-, 
min. G radyńsk iego  i prezesa naj 
wyższej izby kontroli państw a g e ­
neralny sp raw ozdaw ca pos. Byrka 
om aw iał dodatkow e poszczególne 

^.artykuły ustawy skarbowej.

Sejm ow a komisja kom unikacyjna 
obradow ała  dziś pod przewodnictwem 
pos. Sobo lew sk iego  (B. B.) nad
wnioskiem pos. Kapelińskiego i to­
warzyszy w sprawie rzekomych na 
durzyć w dyrekcji kolejowej w R a­
domiu. W dyskusji postanowiono 
zażądać wyjaśnień od  rządu.

Wniosek frakcji komunistycznej 
w kwestii przyznania dodatku dla 
robotników węzła w arszaw skiego  
od es łan o  do komisji budżetowej.

Uroczystości w  D o o r n
groźbą dla pokoju światowego.

DOORN, 29. 1. Urodziy b. ces.
VWilhelma odbyły  się  mezwykle u- 
^•oczyście. M iasto udekorow ano tia- 
igami ces. niemieckiemi i holender- 
sklemi. Ilość depesz gratulacyjnych 

p rz e k ra c z a  kilkanaście tysięcy.
W śród licznych depesz, znajdują 

*Blę telegramy od prez. Hindenburga,
W a z  od b. hetmana Ukrainy S ko- 
ropadsk iego , który wyraża nadzieję,

^ie zarów no w Niemczech, jak i na

Ukrainie powróci monarchia, a 
a w ów czas oba narody rozstrzygną 
problem wschodni zgodnie ze swe- 
mi interesami.

PARYŻ, 29 1. P ra sa  komentme 
urodziny ekskaizera, uważając za 
objawy niepokojące d la  poko.u 
wszelkie manifestacje na część b. 
cesarza. »Le Matin#, pisze: Zła to 
akcja, zły aktor.

WARSZAW A, 29. 1. Z  chwilą 
wyboru M iS3 Polonii zaczęły  się 
dla niej sy p ać  różne podarunki.

Dyrektor teatru polskiego ofiaro­
wał do dyspozycji m iss Polon i loże 
reprezentacyjną na premjere »Wła- 
mania« oraz  500 złotych do jej ro z ­
porządzenia na cel społeczny, »War- 
szaw ska  sp ó łk a  bławatna« w sp a ­
niałą tualetę do  wyboru, firma Fuchs 
i synowie pudło  cukrów, Maison G u­
stawa piękny turban, firma Tytus 
Kowalski futro z »Pottes de chine* 
z kołnierzem z beżowych lisów. Jest 
to istotnie piękny i w spania ły  dar 
dla Miss Polonii — wielkiej w ar­
tości, bukiet kwiatów firma S ta n i ­
sław Ziółkowski, firma »Lingerie« 
jedwabną bieliznę, firma »Leon«

napiękniejsze pantofelki do sukni 
wieczorowej, tirma »Dancefon« n a ­
desłała  Mis Polonii śliczny p o d ró ż ­
ny patefonik, marki »Dancefon« 
z 10 ma płytami —  wartości 300 
złotych, by uprzyjemniał jej podróż do 
Paryża. Taki sam  apara t  miał 
m arszałek  P iłsudski w drodze do 
Rumunji. F irma S. Lewi chce o f ia ­
rować Miss Polonii piękny płaszcz 
podróżny  »trenchcoat«, a a ry s tk a -  
m alarka P la terów na pragnie n am a­
lować portret M iss Polonii.

P oza  tern redakcia t*Expresu P o ­
rannego*  czyni s taran ia  o zdobycie 
dla M iss Polonii mieszkania, sk ła ­
dającego się przynajmniej z dwuch 
pokoi i kuchni.

Napady szaulisłów na domy polskie.

Tylko Amanullah jes t prawym królem.

WILNO, 29. 1. Z  soboty  na nie- 
dzieię 27 bm. w rejonie T rok  i O- 
ran litewskich dokonali szaulisi 2 
zuchwałych napadów  na d o m y  
polskie.

16 szaulisów  w targnęło  do d w o ­
ru pp. Danilewskich w majątku D a ­
niele, k ijam i i nożami pobito znaj­
dują ce się w mieszkaniu 9 osób

podczas  odbywającej s ię  tam z a ­
bawy.

Drugiego napadu dokonali szau- 
lisi na dom działacza polsk iego  
Andrzeja S zczersk iego  we wsi Koń- 
słówki. Dom zdemolowano, g o s p a  
darza zaś  oraz  2 synów  jego p o ­
ran iono  kamieniami.

WIEDEŃ, 29. 1. (wł.) Dzienniki 
d o n o szą  z Kabulu, że Amanullah o- 
-wladczyl go tow ość objęcia wiadzy 
iró lew skiej.

Amanullah ustanow ił nowy rząd 
1 pragn ie  jaknaiszybciej obiąć ko­
m en d ę  nad wojskiem.

Pewna liczba szczepów złożyła 
mu przysięgę. Wszystkie zagran icz­
ne przedstawicielstwa w Afganista­
nie otrzymały polecenia nie odbie­
rania od przywódców rewolucyjnych 
żadnych zleceń, gdyż tylko Amanul­
lah jest prawym królem.

Katastrofa kolejowa pod Małkinią.
2 pracowników kolejowych ciężko rannych.

Wzrost konsumentów narkotyków
; w Niemczech.

G ENEW A , 29. 1. (wł.) Na posie- s tatystyka wykazuje wzrost liczby 
'jdzeniu komisji opjumowej, przed konsumentów narkotyków w Niem- 
‘©tawiciel niemiecki stwierdził, że czech.

Sroga zima w Szwajcarii.
B E R N O , 29. 1. (wł.) Dziś pano- nizinach termomet wskazywał — 15 

?wała w Szwajcarii najn iższa tempe- stopni, w górach  temperatura docho- 
' ratura, jaką  notow ano tej zimy. W dziła do— 28 stopni.

. Krótkie spięcie powodem strasznego pożaru.
- BU K A R ESZT, 29. 1. (wł.) Dzień- zniszczył 3 szyby naftowe i wiele 
fiłki *  M 'iregny, że pożar, rezerwuarów. Pożar zagraża domom

'letóry pow sta ł  tam na tle krótkiego położonym  blisko szybów, które 
' • p fę d t i  w przew odach elektrycznych płoną. S zk o d y  wynoszą 60 milj. lei.

W ARSZAW A, 29. 1. Dziś o 
godz. 3 m. 30 nad ranen na stacji 
Małkinia wydarzyła się gożna  k a­
tastrofa kolejowa.

Poc iąg  towarowy pośpieszny 
nr 762, sk ładający  się  z 42 w a g o ­
nów, zdażał z B ia łegostoku  do 
Warszawy.

Wskutek gęstej m gły  m aszynis ta  
nie zuważył sygnału  o s trzeg aw ­
czego i całym pędem wjechał na 
siację w Małkini.

Na s t a c j i  znajdował s ię  
w ówczas drugi pociąg  towarowy, 
który miał odejść  w s tronę B ia ­
łegostoku.

M aszynista pociągu  nr. 762 s p o ­
strzegł sw ą pomyłkę, ale było już 
za późno.

Zderzenie było  nieuniknione.
Skutkiem  zderzenia parow óz r 

kilka w agonów  uległo roztłiciu.
Ofiarami katastrofy pad ło  2 p ra ­

cowników kolejowych: 22-letni S t a ­
nisław Piwko, hamulcowy i 34 letni 
Józef Klimowicz, kierownik p o ­
ciągu.

Obaj odnieśli ciężkie rany.
Rannych przewieziono do W a r­

szawy i umieszczono w szpitalu ko­
lejowym.

Tragiczny zgon narciarza w Żywcu
wskutek rozbicia się o przydrożne drzewo.

> ŻYW IEC, 29. 1. Wskutek n ie ­
s z c z ę ś l iw e g o  w ypadku zm arł  tu 19- 

ietni student Neuman.
S Zjeżdżając z  wniesienia »Grapa« 
‘koło  Żywca na nartach, w padł w 
{rozpędzie na drzewo co  s p o w o d o ­

wało krwotok wewnętrzny 1 śmierć 
natychmiastową.

W tym roku  zano tow ano  już w 
Żywcu aż cztery tego rodzaju nie­
szczęśliwe wypadki.

Hindenburgr także złożył 
życzenia ekskajzerowi.

PARYŻ, 29. 1. (wl.) «Petit Pari 
sien» donosi z Berlina, że na liście 
osób, które złożyły życzenia e k s ­
kajzerowi Wilhelmowi, z okazji jego 
urodzin, figuruje 11 tys. nazwisk, 
między nimi nazwisko Hindenburga.

Błyskawice i grzmoty 
w styczniu.

ŻYWIEC, 29. 1. Nad Żywcem i 
okolicą przeszła wielka burza z 
błyskawicami i piorunami. JjTo nie 
zwykłe zjaw isko atmosferyczne trwa 
ło  oko ło  30 mint. S ta rzy  wieśniacy 
z  okolic Żywca zapow iadają  z tego 
oowndu d ługą  i m roźną  zimę.

Lekki mróz.
PIM. przepowiada na dziś: Z a ­

chmurzenie um iarkow ane lub n ie ­
wielkie. R ano mglisto. Lekki lub u- 
m iarkowy mróz. S ł a b e  wiatry 
zmienne.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m . Zawiercia poszu­

k u je

trzy pokoje z kuchnią
m ożliwie w śródmieściu, celem z®
kw aterow ania  w ojskow ych.

O ferty  należy sk ładać do  Ma* f 
g is tra tu  m. Zaw iercia. c

MAGISTRAT. >
Zaw iercie, dn. 28 styczn ia  1929 r. ^
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Europejczycy 
opuszczą Kabul.

NOWE DELHI, 29.1. (wł.) Wszy­
stkie poselstwa zagraniczne mają 
być z Kabulu ewakuowane. Obywa­
tele angielscy wystani będą do Indyj. 
Istnieje zamiar wysłania wszystkich 
europejczyków z Kabulu.

PARYŻ, 29.1. (wł.) Według wia- 
o mości, otrzymanych z Peshavar, 
Ai'anmedian, były gubernatęr Kabu­
lu. został proklamowany emirem 
Afganistanu, Alianmedjan zamierza 
natychmiast maszerować na Kabul.

Pożar we wschodniej cząści
Berlina.

BERLIN, 29. 1. (wł.) W jednym z 
tartaków we wschodniej części Ber­
lina wybuchł pożar. Wskutek w ie l­
kiej ilości nagromadzonego drzewa, 
pożar rozszerzał się z  błyskawiczną 
szybkością. W czasie akcji ratunko­
wej dach tartaku zawalił się, zabija­
jąc 2 strażaków, a 6 raniąc poważ­
nie. Wobec mrozu i śnieżycy akcja 
ratunkowa była utrudniona, tembar- 
dziej, że dawał się odczuwać brak 
wody.   -

Sukces polskiego 
samochodu.

Według depeszy z Monte Carlo, 
książę Monaco wręczył dnia 27 sty­
cznia r. b. hr. Tyszkiewiczowi I-szą 
nagrodę swego imienia za praktvez- 
ność samochodu «Stetysz», oraz 
"'akietę za ukończenie raidu. Hr. 
T < szkiewicz w raidzie jechał do 
Lyonu przed wszystkiemi innemi 
samochodami, mając nailepszą prze­
ciętną. Między Lyonem a Avigno- 
nem jeden z towarzyszących hrabie­
mu szoferów dostał ostrego ataku 
ślepej kiszki, wskutek czego «Ste- 
tysz* musiał się zatrzymać w ma- 
łem miasteczku, gdzie szofer został 
oddany pod opiekę lekarską, a na 
jego miejsce brakujący balast uzu­
pełniony został nowym pasażerem. 
Z  tego powodu ostatni etap Lyon— 
Monte Carlo przebył «Stetysz» ze 
-naeznem opóźnieniem, ze względu 
;ednak na znakomite wyniki w prze­
ciętnych w poprzednich etapach, 
jury raidu uznało polski samochód 
za kończący raid i zakwalifikowało 
go do konkursów miejscowych, w 
którym otrzymał nagrodę księcia 
Monaco za praktyczność.

Zwycięski samochód «Stetysz» 
należy do serji pierwszych dziesię­
ciu wozów, wykonanych w fabryce 
Towarzystwa K. Rudzki i S  ka cał­
kowicie z materałów krajowych.

Cała prasa zamieściła fotografie 
hr. Tyszkiewicza i jego samochodu i 
poświęciła im obszerniejsze wzmianki

Nauczycielka
wypędza na mróz zmoczo­

nego chłopca.
Ś m ie rć  dz iecka  w  d ro dz ie .
W szkole powszechnej w Busku 

Kieleckiem podczas pauzy 7-letni 
uczeń Badura udał się do ustępu, 
będącego w najgorszym stanie i 
przez otwór wpadł do dołu kloacz- 
nego. Na krzyk dziecka pospieszono 
mu wprawdzie z pomocą, lecz na­
stępnie zamiast opieki wyrzucono 
chłopca na polecenie jednej z nau­
czycielek z klasy i wśród najdotkliw­
szych docinków kazano i mu, mimo 
silnego mrozu, iść do domu, odda­
lanego o kilka kilometrów. Na chłop­
cu wkrótce zamarzło przemoczone 
ubranie. Nieszczęśliwy przeszedł je­
szcze kilkaset krokóvy, poczem upadł 
< a Krotce zamarzł na śmierć.

Wypadek ten w yw oła ł olbrzymie 
wrażenie w miasteczku i okolicy. 
Skandaliczną tą sprawą zajmą się 
władze.

PrzyszłoSC boEszewfżnu.
*

(Wywiad z Pawłem Milukowem, b. leaderem stronniclwa demokratycznego (kadetów)
w dumie carskiej).

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia

Każdy nieuprzedzony obser­
wator, po zbadaniu stosunków 
w dzisiejszej Rosji, zgodzić się 
musi wraz ze mną na to, że 
bolszewizm zbliża się do swe­
go kresu. Naród rosyjski za­
czyna otrząsać się ze swej 
bierności i wchodzić w kon­
takt z rzeczywistością. Od 
dłuższego czasu zr-eszta zdaje 
on sobie sprawę z postępów, 
jakie poczyniły narody sąsied­
nie i zrozumiał już, że rewolu­
cja się nie opłaca.

Mojem zdaniem prze:ście 
od dyktaLiry czerwonej do rzą­
dów cywilnych dokona się bez 
przewrotu rewolucyjnego, wo­
jen wewnętrżnych i gwałtów. 
Rosja zmęczona jest wstrząsa­
mi pohtycznemi i przelewem 
krwi. Ewolucja bolszewizmu ku 
polityce bardziej umiarkowanej 
będzie postępowała stopniowo.

Żywioły demokratyczne du­
my carskiej, które przetrwały 
terror bolszewicki i obecnie 
przebywają na wygnaniu, uwa­
żają mnie za swego przywód­
cę i liczą na to, że w stosow­
nej chwili powrócimy do Rosji, 
aby tam zaprowadzić rządy 
radykalne i demokratyczne. 
Ewentualna restytucja dynastji 
Romanowych nie jest przewi­
dziana. Cokolwiek stanie się w 
przyszłości, monarchia, z pun­
ktu widzen a rosyjskiego, nale­
ży do przeżytków. Caryzm 
zawsze uważany był za syno­
nim ucisku.

Obecna sytuacja w Rosji 
podobna jest do pewnego okre­
su rewolucji francuskiej, do tej 
mianowicie chwili, gdy Robes­
pierre przed Termidorem roz­
pętał terror. Stalin w stosunku 
do opozycji znajduje się obec­
nie w temsamem położeniu. 
Chociaż przywódca jej, Troc- 
kij, jest na wygnaniu, opozycja 
w Rosji jest jeszcze bardzo 
żywotna i odłam ten odpowia­
da ruchowi Hebersystów pod­
czas rewolucji francuskiej, pod­
czas gdy Kalinin odgrywa w 
Rosji rolę Dantona w wielkiej 
tragedji historycznej.

Bez Lenina bolszewizm w 
Rosji nigdy nie odniósłby zwy­
cięstwa i gdyby niemiecki sztab 
generalny nie był go przemy­
cił do kraju, historia Europy 
wschodniej byłaby poszła od­
miennym torem. W bolszewiź- 
mie tkwi cała tilozofja Lenina. 
Byłem jednym z  naocznych 
obserwatorów jego działalnoś­
ci w r. 1917 i mogę zapewnić, 
że przez długi- czas nie posia­
dał on żadnych zwolenników. 
Jeżeli rządy bolszewickie skoń­
czą się w Rosji, nie sądzę, by 
jego upadkowi towarzyszył ter­
ror biały. Powiedziałem już, że 
według mnie, przemiana doko­
na się stopniowo. W niektó­
rych środowiskach coprawda 
oczekują krwawych rozruchów 
(pogromów żydowskich) na 
wielką skalę, nie zdaie mi się

jednak, by wypadki usprawie­
dliwiły te przypuszczenia.

Nie zgadzam 'się z tymi, 
którzy głoszą, że demokracja 
zbankrutowała. Historja uczy, 
że wszelkie dyktatury upadają 
zawsze w chwili, gdy zdaje się, 
że są zupełnie ugruntowane.

Jeden z pisarzy francuskich, 
Paweł Morand, miał pow edzieć, 
że naród rosyjski rozkoszuje 
się swojem cierpieniem, że glo­
ryfikuje ból i czuje się szczęś­
liwym tylko w nędzy. Jest to 
bardzo romantyczne i bardzo 
dalekie od prawdy. Nikt nie

lubi cierpieć, nawet mużyk ro ­
syjski, chociaż w ciągu wieko­
wego ucisku stał się on jakby 
istotą niższą. Chłop rosyjski 
zaczyna już dawać wyraz swe­
mu niezadowoleniu z rządów 
bolszewickich, a niezadowole­
nie to spotęguje się do tego 
stopnia, że dzisiejsi panowie 
Rosji będą musieli zmienić swą 
politykę.

Doszliśmy do okresu przej­
ściowego, w którym prawdziwa 
demokracja stanie w pogoto­
wiu na placówce.

Atak aa b. ministra Romockiego.
Na posiedzeniu komisji budżeto­

wej w d. 23 bm. przy trzeciem czy­
taniu budżetu ministerium komuni­
kacji poseł z «Wyzwolenia» Kape- 
liński wystąpił z zarzutem pod ad­
resem nieobecnego b. ministra po 
sła Romockiego, jakoby p. Romocki 
w czasie, gdy pełn ił funkcie m in i­
stra komunikacji, zasiadał jedno­
cześnie w zarządzie spółki akcyjnej 
«Tor», co byłoby niezgodne z kon 
stytucją i jakoby m iał powierzyć tej 
spółce rozpoczętą w roku zeszłym 
budowę dyrekcji kolei w Chemie. 
O tym niesłychanym zarzucie do­
wiedział się poseł Romocki następ­
nego dnia po powrocie swym do 
Warszawy i natychmiast wyiaśnił 
bezpodstawność czynionych mu za­
rzutów.

Zarazem zgodnie z regulaminem 
sejmu poseł Romocki, czując się 
dotkniętym zarzutami posła Kape1 ń- 
skiego, zw rócił się do p. marszałka 
sejmu o zwołanie sądu honorowego, 
wyjaśniając, że nieprawdą jest, aby 
budowa dyrekcji w Chełmie spowo­
dowana była ze względu na jakie­
kolwiek jego sprawy prywatne; nie­
prawdą jest, aby oddał budowę dy 
rekcji w Chełmie sp. ak. «Tor»; nie­
prawdą jest, aby należał do zarządu 
firm y «Tor» w c z a s i e  zarzą­
dzania ministerjum komunikacji.

W związku z powyższem oświad­
czeniem p. Romockiego, poseł Ka- 
pehński (Wyzwolenie) wystosował 
do przewodniczącego komisji bud­
żetowej lis t treści następującej:

«W związku z zarzutami, posta­
wionemu przezemnie na posiedzeniu 
kom isji budżetowej b. m inistrowi ko­

munikacji Romockiemu, komunikuję 
co nastepu e:

» Twierdzenie p. Romockiego, że 
jakooy jeszcze w grudniu 1925 r. z 
zarządu firmy «Tor» wystąpił, jest 
niezgodne z rzeczywistością, albo­
w i e m  co do postawionych zarzutów 
osooiście stwierdziłem, że w reje­
strze handlowym sądu okręgowego 
w Warszawie litera B. tom X poży­
cia 1933 na stronie 49 pod datą 28 
listopada 1924 roku jest zapisane, 
że Paweł Romocki, Nowowiejska 
41/45 m. został wybrany na członka 
fi-rny «Tor», pod dalą zaś 18 maja 
1927 w tymże rejestrze i pod tą sa­
mą pozycją jest zapisane, że p. Pa­
weł Romocki z zarządu firmy «Tor» 
ustąpił, czyli, że p. Romocki od 14 
czerwca 1926 r. (data nominacji na 
ministra komunikacji) do 18 maja 
1927 r., tj. w ciągu 11 mięsięcy był 
jednocześnie ministrem komunikacji 
i członkiem zarządu firm y «Tor».

Pozatem z treści rejestru handle 
wego wynika, że pp. Mieczysław i 
Tadeusz-Niklewiczowie są członka­
mi zarządu, a p. W łodzimierz Nikle- 
wicz jest prokurentem firm y «Tor». 
Wedle otrzymanych przezemnie in- 
formacyj są to szwagrowie p. Ro­
mockiego.

Pomimo przekazania sprawy p. 
marszałkowi, uważam za konieczne 
przesłanie p. przewodniczącemu n i­
niejszego pisma. Nie mogę bowiem 
pozostawać pod zarzutem przedsta­
wiania nieuzasadnionych oskarżeń 
Dodać muszę, źe opóźnienie nastą­
piło  z powodu nieobecności moje) 
w Warszawie».

Walka z alkoholizmem.
D. 30 i 51 bm. odbywać się bę­

dzie w Hadze konferenem eksper­
tów lig i narodów, poświęcona spra­
wie walki z alkoholizmem. Konfe­
rencja zwołana została z inicjatywy 
łącznej Polski, Szwecji i F inlandii, 
które postawiły wnioseK, by liga 
narodów włączyła do programu 
swych prac walkę z alkoholizmem 
— narówni z walką z żywym towa­
rem i handlem opjum. Zanim spra­
wa ta wejdzie na plenarne posie­
dzenie lig i narodów, potrzebne są 
materiały przygotowawcze, które 
właśnie zbiera komisja ekspertów. 
Komisja la zebrać się miała w 
Berlinie, z powodu jednak epidemii

grypy przeniesiono ją do Hagi.
Polskę reprezentować będzie na 

tym kongresie prof. Radziwiłłowie? 
z Wilna, który wyjechał do Hagi 

Niezależnie od prac na terenie 
międzynarodowym, Polska walczy z 
alKoholizmem i w kraju

Z górą 200 gmin uchwaliło już 
zakaz sprzedaży wyrobów a lkoho­
lowych. Niestety, są to wszystko 
mate gminy wiejskiej; z miast w pro­
wadził zakaz sprzedaży alkoholu 
tylko Pruszków, a i tam kupcy, za­
interesowani w sprzedaży trunków, 
wystąpili do min. spraw wewnętrz­
nych o unieważnienie uchwały.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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Bezrobotni żądają
przedłużenia sezonu martwego i zapomóg żywnościowych.

Wczoraj przed południem, obok 
domu, gdzie mieści się P. U. P. P. 
w Sosnowcu, zebrało się kilkuset 
bezrobotnych, pozbawionych zasił­
ków. Zebrani wysłali do kierowni­
ka P. U. P. P. delegację, złożoną 
z 16 osób. która przedstawiła swoje 
żądania.

W dniu 26 b. m. ukończył się t. 
zw. sezon martwy.

Zarząd funduszu bezrobocia, jak 
również i posłowie zagłębiowscy, 
Interweniowali w minlsterjum pracy 
I  opieki spotecznet o przedłużenie 
sezonu martwego do dnia 1 mar 
ca b. r.

Sprawa ta została podobno po­
myślnie załatwiona przez prezydium 
radv ministrów, dotychczas jednak 
fundusz bezrobocia nie jest o tern 
zawiadomiony i bezrobotnym zostało 
przerwane wypłacanie zasiłków.

Delegaci bezrobotnych domagali 
się, bv zarząd funduszu zwrócił się 
do władz centralnych o odpowiedź

Styczeń

Środa

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Martyny 
lutro: Piotra 
Wschód stońca 7.20 
Zachód , 4.17

RADIO.
K A T O W . C E.

Środa 30 — stycznia.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze­

szeń gosp. woi. śl.
17,— Pogadanka z działu: „O grodn ik  

ś ląski".
17,25 W ykład jeżyka polskiego.
17.55 Transmisja koncertu popularne­

go z Warszawy.
15.50 Rozmaitości.
19,10 Pogadanka z działu; „Gospodyni 

$lqska“ .
19.45 Komuni a tś l oddz. przyrodni :ów
19.56 Sygnał czasu i  obserwatorium 

warszaws' iego.
20,— Odczyt z cyklu.- „Szkice z niwy 

polskiej S laska“ .
20.50 Transmisja koncertu kameralne­

go z Warszawy.
22,— Transmisja komunikatu lotniczo- 

niereor. i PAT. z Warszawy
22.50 Transmisja muzyki lekkiej.

Co wyświetlają kina:
K in o  „W  a w e l *  »Ku chwa­

le oiczyznv«.
K in o  „N o w o ś c i"  »Strzelec ce­

sarski®.

ostateczną w tei sprawie.
Pozatem delegaci zapytywali, jak 

się przzdstawia sprawa zapomóg 
żywnościowych dla bezrobotnych.

Otóż fundusze na zapomogi żyw­
nościowe zostały przez ministerjum 
już wyasygnowane i podzielone mię­
dzy poszczególne województwa. Wy 
dawaniem zapomóg zajmują się sa­
morządy miast. Z  miast Zagłębia 
jedynie Sosnowiec zadośćuczynił 
wymaganem formalnościom dla u- 
zyskahia tych pieniędzy, natomiast 
inne miasta tego nie uczyniły i stąd 
zwłoka w esygnowaniu miastom 
pieniędzy na kupony żywnościowe 
dla bezrobotnych. Spodziewać się 
jednak należy, że sprawa ta w naj­
bliższych dniach zostanie pomyślnie 
załatwiona

Po udzieleniu przez kierownika 
P. U. P. P. wyczerpujących odpo­
wiedzi, delegaci bezrobotnych oznaj 
m ili to zebranym, poczem wszyscy 
spokojnie rozeszli się do domów.

Teatr w Katowicach.
Środa »jej Tancerz«.
Czwartek »Domek trzech dziew­

c z ą t  — o godz 7 30.

Ogólna.
(o) N ow e p rze p isy  o w v ro b ie  

i i  sp rzedaży a rty u u ió w  i-. >no- 
śc io w yc ti. W związku z opracowy­
waniem nowych przepisów o w yro­
bie i sprzedaży artykułów żywno­
ściowych, przystąpił Państwowy łn- 
etylut Badania Żywności do ustale­
nia wzorowego sktadu mleka i ma­
sła w puszczonego na sprzedaż 
Mleko będzie musiało zawierać m i­
nimalnie 3 proc. tłuszczu, mas o zaś 
82 proc. i najwyżej 16 proc. wody 
oraz ooowiązkowo 1,2 proc. soli.

?«mooŁesnte wydane będą spe 
cjalne przepisy o czyszczeniu krów 
przed udoiem i utrzymywaniu w 
czystości obór. Za fałszowanie mle­
ka i masła oraz łabrykacię nabiału 
w warunkach nienygjenicznych gro­
zić bedą kary do 6 miesięcy aresztu 
i 1000 zł. grzywny.

Reklama iest dźwig nią handlu!

Z Kielc.
(k) Z  repe rtua ru  k in . W kinie 

«Corso» wspaniały fum p. t. «Zem- 
sta» — z życia szpiegów podczas 
wielkiej wojny.

(k) Reduta „C z w a rta k ó w ". Kor­
pus podoficerski 4 pp. Leg. urządza 
doroczną zabawę karnawałową dnia 
1 iulego b r. o godz. 22 w świetlicy 
podoficerskiej przy ul. Szerokiej 42. 
Protektorat nad zabawą objął p puł­
kownik lażdżvński wraz z małżonką. 
Program zabawy przewiduje: kon
kurs masek i stroi, kabaret ood kie­
rownictwem chor Appla, konkurs 
piękności, pocztę ameryknńską i te­
lefon miłości. Przygrywać będą dwie 
orkiestry.

Cena biletu 3 złote, dla członków 
rodzin — 2 złote

(k) Z  żvc  a k ie leck ich  sp ó ł- 
d z ie 'ców  S ocłiz ie lcy m. Kielc o- 
siatniemi czasy rozwijają dość ener­
giczną działalność na terenie swego 
klubu oświatowego. Dnia 28 b. m 
w lokalu kiubu przy ul. Leoarda 21 
o godz. 7 wieczorem urządzono od­
czyt z dziedziny spółdzielczości dla 
członków i sympatyków.

Dnia 29 b. m sekcja śpiewacka 
klubu odbyta swą pierwszą próbę.

(k) T e a tr żyd ow sk i w  K ie l­
cach. Popuiarnv w Warszawie teatr 
żydowski Kam ńskiego w b. tygo­
dniu odegra kilka utworów lekkiej 
muzy. Afisze zapowiadają m. in. słyn 
ną operetkę « Baron KimmeU Żvdzi 
po niedzielnei uroczystości dzies'ę 
cioiecia gimn^zum gminy izraelic- 
kiej, mają znowu swoją atrakcję.

(k) P orachunk i m iędzy k rew  
n akam t. Dnia 26.1. br. na drodze 
pod wsią Kowala, gminy Dym ny, 
powiatu kieleckiego na idących w 
stronę Kielc małżonków Lisów ze 
W'si Kowala, napadł ze sztachetą w 
ręku krewny ich Malicki Jan ze wsi 
Brzeziny i zadał im bardzo ciężkie 
rany w rezultacie czego Magdaiena 
Lis, lat 76, po upływie 2 ch godzin 
zmarła, a L is  Józef, lat 77, w stanie 
bardzo ciężkim pozostaje chwilowo 
na kuracji w domu. Malicki został 
aresztowany. Przyczyną napaści by­
ła zemsta ze strony Malickiego na 
tle zatargu maiątkowego.

(k) Ś m ie rć  g łuchon iem ej. Dnia 
27.1 br. o godz. 7 39 pomiędzy prze­
jazdem Karczowskim a Chęcińskim 
w Kielcach pociąg osobowy naje­
chał na idącą torem głuchoniemę 
Tenenbaum Pojne lat 40 z B iałogo- 
na i zabił ją na miejscu.

(k) S am obó js tw o . Dnia 251 br. 
Jan Myśliwiec, lat 52, mieszkaniec 
Skalbmierza w powiecie p ńczow- 
skim, pełniący obowiązki stróża 
nocnego na stacji kolejowej w Kazi­
mierzy Wielkiej, powiesił się na pa­
sku od spodni w ustępie stacyjnym. 
Przyczyna narazie nie ustalona.

(k) W ałka policji z bandytami. 
Dnio 27 stycznia br. o godz. 14 45 
szeregowi p. p. z posterunku w Ra­
doszycach, we wsi Słupia, gminy 
Pianów, w powiec e koneckim, na­
tknęli się na tropionych od d łuż­
szego czasu bandytów i koniokra 
dów Stanisława Putowskiego i 
Stanisława Sobczyka. Na wezwą 
nie -»stój, policia!« wymienieni odpo­
wiedzieli strzałami i rzuciłi się do 
ucieczki. W pościgu funkcjonariusze 
p. p. użyli broni palnej w rezultacie 
czego Sobczyk został ranny w udo 
i ujęty, zaś Puiowski również ranny 
zdołał zbiec. Od Sobczyka odebra­
no rewolwer z 72-ma nabojami. 
Pościg za zbiegłym Putowskim trwa.

(k) P oża ry . We wsi Kaczowi 
ce, w powiecie miechowskim w za­
budowaniach Stanisława Łoja, pow ­
stał pożar, który zniszczył zabudo­
wania, wyrządzając szkodę na sumę 
26 499 złotych. Zachodzi podejrze 
nie podpalenia

Wk wsi Łętkowice w powiece 
miechowskim wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem spaliła 
się stodoła ze zbożem na szkodę 
Stanisława Rokosza. Szkody wy­
noszą 5387 zł.

We wsi Warzyn w powiecie ję­
drzejowskim z niewiadomej dotych- 
czcs przyczyny ze strychu domu 
mieszkalnego wspólników Różyca 
Wincentego i Gradzika Kacpra wy­
buchł pożar, który zniszczył do­
szczętnie wierzch domu i rożne sprzę­
ty domowe.

Z Sosnowca.
(s) C z y  to  m oż liw e?  Zg łosił 

się do naszei redakcu mieszkaniec 
Sosnowca nieiaki Po!owy i opowie 
dział następującą historię.

Onegdai w nocy matka jego do­
stała krwotoku Kiedv zwrócono się 
do woźnego kasy chorvch w cen- 
tralnem ambulatorium na Wawelu — 
Gniewskiego’ ten odpowiedział, że 
dziś ma dyżur dr. Jutner, iest on 
bardzo złv jak się go budzi i nai- . 
wvżei może nawymyślać, zamiast 
coś pomóc. Następnie Gaiewski ze 
swej stronv radził napić się chorej 
rumianku i wziąć nasiadówkę. Na 
drugi dzień doniero Kasa chorych 
przv łała dra Branickiego, którv po 
iecił chorą natychmiast przewieźć 
do szpitala.

Możeby p. komisarz zechciał 
bliżei zbadać tę sprawę, wierzyć się 
bowiem nie chce, aby podobny wy­
padek Inkceważenia żvcia ludzkiego 
mógł mieć mie sce tembardziej, że 
jak się okazało dyżurował nie dr. 
Jutner lecz dr. Gruszkiewicz, który 
prawdopodobnie o wypadku nic nie 
wiedział, woźny zaś całą tę sprawę 
załatwiał według własnego widzi­
misię.

(s) Z  tow . pop. szko ln ic tw a  
zaw odow ego . Pierwsze posiedze­
nie nowego zarządu towarzystwa 
popierania szkolnictwa zawodowego 
w Zagłębiu Dąbrowskiem zwołane 
zostało przez przewodniczącego 
nadzwvezajnego walnego zebrania 
p. A. Gawrońskiego na godz. 18 w 
dn. 30 brn. w lokalu szkoły zawo­
dowej dokształcającej w Sosnowcu 
(ul. Wawel 13).

Porządek dzienny przewiduje: wy 
bór władz zerządu i podział czyn­
ności komitetu wvkowczego, opra­
cowanie regulaminu wewnętrznego, 
wprowadzenie do statutu zmian, u- 
chwaionych przez walne zebranie 
towarzystwa, odbyte w dniu 27 bm., 
sprawa wykonania programu prac i 
budżet na rok 1929/30, oraz inne 
sprawy natury ogólnej i finansowej.

(s) N ow e p ism o w S osnow cu . 
Po mieście kolportowana jest po ­
głoska, że blok bezpartyiny współ­
pracy z rządem w czasie najbliż­
szym ma zamiar założyć własny o r­
gan. Redaktorem nowego pisma — 
jak g łosi fama — ma być znany w 
Zagłębiu i cieszący się ogólną sym 
pałją p. Konstanty Cwierk.

(s) B a ł b łę k itn y . Klub młodzie­
ży polskiej, im. marszałka Piłsud-
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skiego w Sosnowcu, dnia 1 lutego, 
w sali szkoły im. Praussa, urządza 
feal błękitny.

Protektorat nad balem objęli pre- 
zydentostwo Marczyńscy.

Program balu zapowiada szereg 
miłych niespodzianek.

(s) A resz tow an ie  C zum y. Na 
polecenie władz sosnowieckich zo­
stał aresztowany w Krakowie se­
kretarz generalny PPS lewicy An­
drzej Czuma i odsiawiony do S o ­
snowca do dyspozycji sędziego 
śledczego. Czuma oskarżony jest o 
działalność antypaństwową.

(s) A m a to rz y  m iedz i w rękach  
p o lic ji. Przed paru tygodniami p i­
saliśmy o dokonaniu z wagonu kra­
dzieży miedzi, przeznaczonej dla hu­
ty »Staszic«. Energiczne śledztwo 
policji doprowadziło obecnie do a- 
resztowania złodziei w osobach 
Czesława Buły i Romana Sochacz- 
ka oraz pasera, któremu miedź sprze­
dano, Monerą Gergerichta, mieszkań 
ca Sosnowca.

Z Będzina
(b) D z iś  w y b o ry  w ice p re zy ­

denta i ła w n ik ó w  m iasta . Dziś w 
sali towarzystwa dobroczynności na 
górze Zamkowej o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się 4 posiedzenie rady 
miejskiej, na którem odbędą się wy 
bory wiceprezydenta i czterech ław ­
ników miasta.

Na stanowisko wiceprezydenta 
klaby żydowskie wysuwają kandy­
daturę p. Rubinlichta.

Klub BB. wraz z klubem pps 
kandydata swego nie wysuwają.

(b) B udow a d ró g  w  Łośm u 
Na ostmniem posiedzeniu członków 
komisii drogowo budowlanej w Ło- 
śniu w której wzięli udział radni 
gminy z przedstawicielami wydziału 
pow. seimku będzińskiego inspeKto 
rem p. Otto, omów ono szereg spraw, 
a między innemi uchwalono prowa­
dzić dalszą budowę drogi od strony 
Łośnia do Błędowa na przestrzeni 

" 1600 mtr. i od Łośnia do ŁęKi i 
Śnieżnej Baby na p/zestrzem 500 
mtr., sposobem szarwarkow \ rn.

(d) Rada gm inna  w W o .ko  wi­
cach K ośc ie lnych . Dżiś w Woi- 
kowicach Kościelnych odbędzie się 
posiedzenie rady gminnei,

Na posiedzeniu omawiane będą 
sprawy drogowo-budowlane.

(b) A ie sz to w a n ie . W związku 
z kradzieżą dwuch kap pluszowych, 
wartości 150 zt. u W ładysławy Sto­
larczyk, Krakowska 18, została are­
sztowana Wl. Nowak.

b ' A w a n tu ra  na weselu w 
G rodźcu . Ro;no i gwarno było u 
p. S itków w Grodźcu, gdzie odby­
wało się wesele córki gospodarza 
p. Heleny z p. M. Wachowiakiem.

Po północy kiedy zabawa wrza­
ła  na »całego« wtargnęli siłą do 
mieszkania bracia panny młodej Jan 
i Józef S itko i okazując niezadowo­
lenie, że siostra ich wychodzi za- 
mąż za Wachowiaka, poczęli się a- 
wanturować.

Nie upłynęło kilka minut i z a- 
wantury wywiązała się krwawa bój­
ka na las ci i pięści. Kto otrzymał 
w i ę c e j  c z y  m n i e j  g u z ó w  
na głowie u s t a l i ć ,  skonstato­
wano jednak, że panna młoda i mat­
ka jei Joanna S itko, otrzymały krwa 
we uderzenia w głowę żelazną ło ­
patką kuchenną.

Poranionym kobietom udzielono, 
opieki lekarskiej, Awanturnikami za­
jęła się policja.

Z Czeladzi.
(c) P osiedzenie g łó w ne j ko ­

m is ii w yb o rcze j. W dniu 28 b. m. 
o godz. 6.30 wieczorem w sali ma­
gistratu odbyło się posiedzenie 
głównej komisii wyborczej celem 
sprawdzenia i zatwierdzenia iist.

(c) A k c j a  p rze d w yb o rcza  
w ś ró d  żyd ów . W związku z wy­
borami wśród żydów czeladzkich
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pow stało  wielkie poruszenie, toczą 
się targi i zacięte spory, powodując 
coraz  większą różnicę między za ­
chowawcami a postępowcami. Wy­
łoniony kokitet czyni wysiłki, aby 
nie dopuścić  do rozbicia; w tym 
celu na zebraniu w dniu 28 b. m. 
w ysunął projekt p róbnego  g ło s o ­
w a n i  W niosek komitetu zos ta ł  
przyjęty, sporządzony trzy urny, do 
których mają wrzucić g łosy  żydzi 
uprawnieni Co głosowania. Który 
z trzech kandydatów: Szwajcer, Klai- 
m -n ,  i Rechnic otrzyma największą 
ilość g łosów , ten zostanie  umiesz 
czony na pierwszem miejscu, inni 
kolejno według otrzymanych głosów . 
C zy  komitetowi uda się powyższym 
sposobem  złagodzić tarcia wśród 
żvdów - wyborców — niewiadomo, 
g dvż  zachow awcy chcieliby usunąć 
z listy p. Kajmana, a w najgorszym 
razie umieścić go  na trzeciem miej­
scu, natom iast postępowcy których 
reprezentantem jest Klaiman, żywią 
wręcz przeciwne życzenia.

(c) W a ln e  z e b r a n i e  p o w s t a ń ­
có w .  W niedzielę ubiegłą  w sali 
magistratu odbyło  się ogólne ze­
branie związku powstańców. Ze 
so raw ozdeń  zarządu wynika , że 
związek prowadził m ało ożywioną 
działalność, gdyż na przeszkodzie 
stał brak lokalu. Na miejsce ustępu 
jącvch członków zarządu pow ołano  
nowy zarząd: Nowakowski P io tr — 
prezes, Spyf P 'otr ,  — zastępca pre­
zesa, Majecherczyk E. —  sekretarz, 
Jaw orek Franciszek — skarbnik. 
Należy się spodziewać, że nowy 
zarząd ' i r ło ż y  wszelkich starań, aby 
działa lność lei placówki postawić 
na odpowiedniej wysokości.

(c) Z a  o p i l s tw o  policja p o c ią ­
gnęła  eto odpowiedzialności P o ­
biega Jana i Pobiega Stanisława, 
Piaski, Betonowa 7, którzy awan 

durowa! i się po  ulicach

Krwawe w esele pod Gołonogiem.
P rzyw ódca bójki sk azan y na rok więzienia.

N a kolonji L aski pod G o ło n o ­
giem w domu g o sp o d arza  Ignacego  
Jakóbka odbyw ało  się huczne we­
sele. Z  okolicy napływ oło m nósiw o 
gości, jak zwykle jednak znaleźli 
się także między nimi gośc ie  n ie­
proszeni.

C i »na wszelki w ypadek* przy­
nieśli z so b ą  bagnety, noże spręży­
nowe, ś ruby  żelazne i t. p. i wraz 
z proszonymi gośćm i weszii do 
izby, a tworząc z  każdej wioski o- 
sobną  pariję, dysponowali muzyką 
i tańczyli

Nie pom ogły  protesty g o sp o  
darzy, bezsilnych wobec większości. 
Wkrótce jednak niepożądani przy­
bysze poczęli s ię  kłoc ć miedzy 
so b ą  Z aw rza ło  w izbie od niena 
wislnych syków  i zgrzytów zębami 
i grupki powoli wysunęły się z izoy 
na pole, gdzie rozpoczęła  się tor 
m aina rzeź.

Krew polała s ię  strumieniem. Na 
miejscu zos ta ł  bez życia 26-letni 
Kazimierz Jachimowski z kolonji 
Laski, który w czas ie  ogó lnego  z a ­
m ieszania w bójce doznał 8 ran  
kłótych nożami i bagnetami, wielu 
zaś  opuśc iło  plac bóiki z ciężkiemi 
ranami. Ś m ierć  Jachimowicza na 
s tąp iła  skutkiem wewnętrznego w y ­
lewu krwi do jamy opłucnej t 
brzusznej.

Wczoraj na ław ie  oskarżonych  
przed sądem  okręgow ym  w S o s ­
nowcu zasiadł jeden z prow odyrów  
tragicznej bóiki, 27 letni Marceli 
D ługosz  z  G o łonoga ,  karany już 
kilkakrotnie sądow nie  za pobicia, 
jako oskarżony  o  branie udziału 
w zabójstwie ś. p. Jachimowskiego.

S ą d  w ydał wyrok skazujący go 
na rok  więzienia.

K i n o

,Nowości"
Będzin.

O d  pon edziaiku 28 do czwartku 51 stycznia br.

Strzelec cesarsk
Wzruszający dramat miłości i bohaterstwa wśród śnieżnych Alp 

w 10 częściach.
W rolach głównych" 860  SYM i złotowłosa MARY KID.

Nad program: Komedja w  2-ch aktach.
ANONS: W k r ó t c e  ANONS:

Danton i Robespierre
W rolach triów : EMIL JANINO S i WEGNER KRAUSE.

L  Dąbrowy.
(d) W a ln e  z e b r a n i e  k iu b u  s p o r ­

t o w e g o  Z a g łę b ie .  W ubieg>ą n ie ­
dzielę, w sali domu ludow ego w 
Dąbrowie, odbyło  sie przy współ 
udziale przeszto 70 członków rocz­
ne spraw ozdaw cze zebranie klubu 
g im nastyczno - sportow ego ro b o tn i­
czego »Zagiębie«

Na przewodniczącego pow ołano  
p  Cupiała , na sekretarza p. Zapal- 
skiego.

P o  zagajeniu zebrania przez do 
tychczasow ego prezesa klubu p. 
Wolskiego, sp raw ozdanie  kasowe 
odczytał p. Modrzeiewśki (5118 zł.

Kino

„Wawel"
w Sicicu  

o b o k  k o ś c io ł a

Od

1
29 go  stveznia i dni następne 2  d u ż e  p r o g r a m y

KU CHWALE OJCZYZNY
N a d p r o g a m :  N a d  p r o g r a m :

P A T  i P A T A C H O N
(Zdobyw cy  Wiednia).

W^dru p o w s z e d n i e  2 s e a n s e  o d 6  i Dół i o d  8  i p ó ł

roczny obrót kasy), sportow e prezes 
klubu p. Wolski, sp raw ozdan ie  ko- 
misii rewizymej — p S zczypka .  
P ierwsza drużyna kiubu w ze szh m  
roku  rozegrała  52 mecze, z których 
24 oyły wygrane, 6 przegranych i 
2 remisowe Bramek ogólnie było 
w s tosunku do sw ych przeciwników 
114:55 na korzyść »Zagłebia«

W zdobyw aniu  bram ek uznano 
za mistrza A dam a B anasika  (58); 
drugie miejsce zaiał Rusinowski 
(19) i trzecie Pach  ewski (15).

Druga i trzecia d ru ży n a  razem, 
rozegra ły  40 m eczów , przeważnie 
zw ycięskich.

S ekc ja  lekkoatletyczna w ub ie­

głym roku liczyła 51 członków, w 
tern 16 kobiet.

N astępnie po dyskusji uchwało 
no  budżet na r. 1929 w w ysokości 
6,000 zł.

Przy  końcu zebrania, d o k o n an e  
wyboru nowego zarządu, do  którego 
weszli pp.: Cupiał, Wolsk', larzęcki, 
Baran, Jaskóła, Dudziński, i C zarno- 
ta; do komisji rewiży nej r p :  Bluszcz, 
Witczyk i Karyga; do  sądu  koleżeń­
sk iego  pp.: Cieplak, Wolski . i Za 
palski. Następne zebrani’ na kfó- 
rem zostanie dokonam: izenie
poszczególnych stanow isz  odbędzie 
się dziś o  g. 6 wieczorem w tej 
samej sali.

(d) Ą m a f o r z y  h a n d iu  b e z  p a
te n tó w .  Z a  handel bez patentów, 
po.icja w Dąbrowie pociągnęła  do  
odpowiedzialności sądowej: Ignacego  
G rzybałę (Narutowicza 21), Waleń 
tego G ołe  (Łabędzka 28), Walentego 
Kulę (S ob iesk iego  4), Antoniego 
C hacherkę (Konopnickiej 151 i F e  
liksa C hazursk iego  (Łabędzka 19).

(d) K o ń  z n i s z c z y ł  d r z e w k o  a  
w o ź n ic a  o d s ie d z i .  Wczoraj pa 
ul. Narutowicza w Dąbrowie, koń 
pozostaw iony przez dłuższy czas 
bez opieki, zniszczył znajdujące się 
przy chodniku drzewko. W ła ś c i ­
ciela konia, w osobie Dawida Ka r ­
tusza (Narutowicza 6). pol.cia p o ­
ciągnęła do odpowiedzialności s ą ­
dowej.

(d) S k u tk i  w e so łe j  z a b a w i y  
Antoni Duraj, zam ieszkały  na ko o 
nji Tworzeń koło G ołonoga ,  znany 
jest w okolicy ze swej gościnności.

O negdai wieczorem, zaprosił  dc 
sw ego  dom u kilku kompanów.

Kiedy t o w a r z y s t w o  p o d ­
piło i podjadło sobie  porządnie, do  
m ieszkania Du u przyszedł brat 
jednego z uczestników libacji Józef 
Bagiński:

Z  chwiią przybycia B ag ińsk iego ,  
powstała nagle k łó tn!a, która w krót­
kim czasie przemieniła się w bójkę,

C a ły  {ront zwrócił s i r  na B ogu 
ducha winnego Bagińskiego, który, 
widząc na co się zanosi, chciał się 
ulotnić, lecz było już zapóźno. 
Podnieceni alkoholem kompani z ła­
pali, w ym ykającego się B ag iń sk ie ­
go  i poczęli go  okładać , czem i jak 
kto mogł. W trakcie bóiki, jeden 
z uczestników libacji rzucił na B a ­
gińsk iego  ciężarkiem od ważenia i 
trafił no w czoło. Ten zalał się 
krwią i padł nieprzytomny na zie 
mię.

Widok krwi oprzytom nił trochę

Kto zamordował?
83

No, nie traćmy czasu na próżne 
gaw ędy — rzekłem — Mamy przed 
sobą dość roooty, ch od i pan.

Szeołem  ku drzw.om.
—  Co oan uczynić zamierzasz? 

—  spytał Byrd. — Jeśli dziewczyna 
ta padła ofiarą zbrodni, to powinni­
śmy zbrodnię stwierdzić.

— To rzecz sędziego śledczego, 
nie nasza.

— Wiem, lecz swoją drogą na­
leży zeksplorować cały pokój, zanim 
oddamy sprawę w  obce ręce. P. 
Gryce spodz.ew a się tesjo po nas.

— Przejrzałem już wszystko, co  
jest w pokoju i odfotografowałem  
to  sobie w  umyśle. tie zapomnę 
najdrobniejszego szczegółu.

—  Czy zw róciłeś pan uwagę na 
zwłoki, na układ kołdry i przeście­
radeł, na spokój całej postawy, na 
brak wszelkich śładów oporu 8ub 
walki? Czy widzisz pan jak ręce 
leżą swobodnie?

—  Tak, tak, wszystko to już 
zanotowałem w umyśle.

—  A  ubranie, suknie, zaw ieszo­
ne na ścianie:' Spojrzyj pan. S pód ­
nica perkalowa, szal —  nie ten, 
którym się otuliła, uciekaiąc z domu

Leavenwoith — lecz szal czarny, 
należący zapewne do mrs. Belden, 
a oto komoda — otworzy! ją —  
trochę bielizny, naznaczonej , tak 
literami gospodyni tego domu, ale 
koszule krótsze i cieńsze od jej 
w asnych, uszyte w idocznie dla 
Hanny... zauważ to pan dobrze: 
uszyte Ola Hanny a znaczone włas- 
nemi literami, dla odwrócenia po­
dejrzeń, a spódnice na ziemi nowiut­
kie, znaczone w ten sam sposób. . 
Hola! spojrzyj — no pan tutaj.

Zbliżyłem się do Byrda i ujrza­
łem miednicę, pełną spalonych pa­
pierów.

—  W idziałem wczoraj, ze się  
pOchvla nad czemś, stojącem w ro­
gu  poko u, lecz nie mogłem dojrzeć, 
co to  takiego. Czyżby istosnie po­
pełniła samobójstwo? Niszczyła coś 
widocznie, bojąc się, aby przedmiot 
ten nie wpadł w  obce ręce.

— Ha! być może, że to  istotnie 
samobóiswo.

— Nie pozostaje już ani je d .eg o  
w iększego skrawka, nic, coby nas 
m ogło objaśnić. Jaka szkoda.

— Mrs. Belden musi znać tę 
tajemnicę — zawołałem.

—  Mrs. Belden w szystko wyjaś­
nić może —  odparł Byrd.

1 wskazując mi spalone papiery, 
dodał:

— Kto w ie czy to nie spowiedź?

Przypuszczenie to wydało mi się  
w ielce prawdopodobnem.

—  Bądź co bądź, teraz jest to 
tylko nic więcej, jak stos popiołów. 
Możemy jedynie fakt stwierdzić i o 
ile się da, skorzystać z niego.

— Niestety — szepnął — p. 
Gryce nigdy mi nie daruje. Będzie 
oowodził, że powinienem był odga­
dnąć okoliczności podejrzane i za­
pobiec zadaniu, czy też przyjęciu 
trucizny w  chwili tak stanowczej. 
Zarzucać mi gotów , że dziewczyna  
otruła się, lub też zażyła to lekar­
stw o w obawie, iż jest wykrytą i 
tropioną.

— Ależ ona nie domyślała się  
tego, skoro nie widziała pana?

— Nie wiem y, co widziała, ani 
też, co jej mówiła mrs. Belden. K o­
biety są nieprzeniknione i choć po­
chlebiam sobie, że potrafię walczyć
0  lepsze z na j prze bieglej szą nawet, 
przyznać jednak muszę, że w tym  
wypadku czuję się zawstydzonym
1 pobitym.

—  Cóż znowu! nie w szystko  
jeszcze stracone. Kto wie, czego się 
jeszcze dowiemy od mrs. Belden?  
W róci ona za chwilę. Muszę się  
przygotować na jej przyjęcie. Trze­
ba koniecznie zbadać, czy ona jest 
wtajemniczona w  tę tragedję? Może 
nie o niej zgoła nie wie.

W yszedłem szybko z pokoju,

zamKnąłem drzwi za sooą i podą­
żyłem na dół.

—- Przedewszystkiem — rzekłem  
— trzeba wyprawić telegram do p. 
Gryce i uwiadomić go, co zaszło.

—  Uczynię to natychmiast.
—  Poczekaj pan chwikę. W pierw  

muszę panu powiedzieć, że mrs 
Belden otrzymała wczoraj dwa listy 
z poczty: jeden w bardzo dużej ko­
percie, drugi w małe . Jeśli to  mo- 
żeone, dowiedz się pan, skąd były 
wyprawione, jaki nosiły stem pel?

Byrd wsunął rękę do kieszeni.
—  Łatwo mi przyjdzie zobaczyć, 

skąd pochodził pierwszy. Ach! mój 
Boże! zgubiłem kopertę — zawołał 
i pobiegł co tchu na pierwsze piętro,

W chwili tej usłyszałem, źe o- 
twierają się drzwi wchodowe.

XXXI.
?

—  Zadrwiono ze mnie! K toś 
pozwolił sobie stroić ze mnie żarty 
—  bardzo niewłaściwie.

Do pokoju, w którym siedziałem, 
weszła mrs. Belden, zziajana, zm ę­
czona.

a. d. u.
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pijaków, którzy poczęli się pojedyń- 
jzo z mieszkania wymykać.

Natychmiast dano znać policji, 
która rozpoczęła energiczne docho 
dzenia. Wezwany lekarz stwierdził 
u chorego ciężką ranę tłuczoną.

Nieszczęśliwego odwieziono do 
domu, gdzie pozostawiono go na 
kuracji. _ _ _ _ _ _

Z Zawiercia.
(z) Pomoc dla bezrobotnych.

Przedłużenie okresów zasiłkowych 
do 17 tu tygodni dla bezrobotnych 
pracowników fizycznych.

Na skutek uchwały zarządu ob­
wodowego F. B. w  Sosnowcu p o  
partej przez władze centralne F B. 
p. minister pracy i opieki społecz 
nej przedłużył okres zasiłkowy do 
17 tu tygodni dla tych bezrobotnych 
pracowników fizycznych, zamieszka­
łych na terenie gminy Kromołów, 
powiatu zawierckiego, którzy do 
dnia 28 lutego 1929 r. wyczerpali 
lub wyczerpią 13-to tygodniowy 
okres zasiłkowy.

(z) „Sezon m artw y" w Za- 
wierciu.W poniedziałek 28 stycznia 
rb. do magistratu m. Zawiercia 
zwrócili się bezrobotni, w liczbie 
około 200 osób, w sprawie wstrzy­
manych przez poństwowy fundusz 
bezrobocia zasiłków z powodu »se- 
zonu manwego«.

Prezydent K'epa przyjął delega­
cję, która oświadczyła, że bezro­
botni czują się dotkliwie pokrzyw­
dzeni wstrzymaniem zasiłków 1 
proszą o interwencję u odpowied­
nich władz. Prezydent zawiadomił 
bezrobotnych, że według informacji 
z państw, fund. bezrobocia w So­
snowcu złożony został wniosek do 
łninisterjum pracy o przedłużenie 
akcji zapomogowej, jednak przypu­
szczalnie udzielone -zostaną bezro­
botnym doraźne zasiłki. Bezrobotni 
prosili, aby prezydent wyjednał nie 
doraźne, lecz normalne zasiłki, prze­
widziane ustawą.

(z) Sała szkolna na wystaw ie 
ruchomei. Dziś, gdy jesteśmy świad­
kami przeobrażenia naszej szkoły 
w szkołę pracy, każda wystawa 
prac szkolnych jest bardzo pożąda­
ną f wskazaną, jako doniosły mo­
ment pedagogiczny. Z uznaniem no­
tujemy więc fakt powstania takiej 
wystawy przy ruchomej wystawie 
przemysłowej w Zawierciu. Już po­
bieżne obejrzenie »sali szkolnei« u- 
naocznia nowego ducha zarówno w 
średnie!, jak i powszechnej szkole: 
młodzież pracuje wspólnie ze swy­
mi wychowawcami, sporządza po­
moce szkolne, kształci umysł arty 
styczny.

Niektóre szkoły wyróżniają się 
dodatnio swemi exponatami.

Szczególnie efektownie przed­
stawia się gustownie i pomysłowo 
urządzony kiosk państwowego semi 
narjum, ściągający na siebie uwagę 
zwiedzającej publiczności, która go 
darzy przychylnemi komentarzami.

Z Olkusza

(ol) Osobiste. W dniu 27 b. m. 
w Gorenicach pow. olkuskiego, po­
błogosławiony został związek mał­
żeński pomiędzy p. Janiną Górską, 
wychowawczynią schroniska w Nie- 
sułowicach, a p. Wład. Wójtowiczem, 
urzędnikiem akcyzy w Olkuszu, sy­
nem komisarza poi. państw, wojew. 
w Kielcach.

(oli Z  t-w a ro ln iczego w Ol­
kuszu. 26 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa d ra Trusz­
kowskiego z Łaz, gm. Sułoszowa, 
zebranie zarządu t wa roi. w Olku­
szu, na kłófefl? składano sprawo­
zdania z działalności t  wa za rok 
ubiegły i omawiano program pracy 
na rok bież. Między inaemi posta­
nowiono zakres działa,ności w po­
wiecie powiększyć, stwarzając go ­
spodarstwa t. zw. czołowe.

Następne zebranie odbędzie się 
w rtnii! 6 lutego rb. w Skale.

(o!) Tajemnicza śm ierć ch łop­
ca. Mieszkaniec wsi Strzegowa, gm. 
Pilica, Karol Gajewski zameldował 
policji o nagłej śmierci 18-letniego 
Ludwika Kusia w Slrzegowej, która 
rzekomo miała nastąpić wskutek 
pobicia chłopca przez jego ojca. 
Przepi owadzone atoli oględziny 
zwłok przez d ra Michnowskiego z 
Pilicy i dochodzenia policii taktu 
tego nie potwierdziły, lecz napro­
wadziły na ślad innej zbrodni.

Tajemnicza śmierć chłopca zo­
stanie prawdopodobnie wkrótce wy­
jaśniona.

(ol) Z zemsty. Przedwczoraj 
wieczorem do mieszkania Michała 
Wóicika w Czubrowicach, gm. Rab- 
sziyn ktoś strzelił przez okno. Kuła 
przebiła szybę, nie raniąc nikogo. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia 
przez policję, ustalono, że sprawcą 
jest Jan Sztachel z Czubrowic, któ­
ry w ten sposot) chciał się zemścić 
na sąsiedzie

Przed przybyciem policii, Szta­
chel rewolwer rzucił do studni.

(ol) Śmiertelne przygniecenie 
deskami. 26 bm. naładowane de­
skami sanie przewróciły się na To­
masza Mączkę, mieszkańca Zimno- 
doła pod Olkuszem i przygniotły 
go tak dotkliwie, że Mączka, przy­
wieziony do szpitala o'kuskiego, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł 
nazaiutrz.

(ol) K radzież w ieprzy z po­
ciągu, będącego w biegu. W no­
cy z 26 na 27 bm. podczas biegu 
pociągu towarowego pomiędzy Rab- 
sztvnem a Wolbromiem, skradziono 
p. St. Sztuce z Sosnowca z wago­
nu 2 wieprze, wartości około zł. 
1200. Petniacy w tym czasie służbę 
jeden z posterunkowych z Zarzecza 
spostrzegł ślady obok toru i wkrót­
ce złodziei dogonił i oba wieprze 
odebrał. _______

Wyjaśnienia prawne.
I.

Czy pracow nikow i um ysłowem u 
w razie opóźnienia przez praco­
dawcę w yp ła ty  należą się odset­

ki zw łoki?
Art. 15. Rozporządzenia prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 16 
marca 1928 r. (Dz. U Nr. 35 poz. 
323 k »0 umowie o pracę pracow­
ników umysłowych« w materii wy­
nagrodzenia zarządza: »Wypłata na­
leżącego się pracownikowi wyna­
grodzenia stałego odbywać się win­
na najpóźniej w końcu każdego 
miesiąca kalendarzowego. W razie 
niewypłaty w terminie, pracodawca 
obowiązany jest do opłacania pro­
centów zwłoki w wysokości od 2 
do 3 proc. miesięcznie, począwszy 
od dnia zwłoki«.

II.
W jak 'ck  wypadkach m ożliwe 
jest wyrzeczenie przez sąd eks­

m isji lokatora?
W myśl art. 11 ustawy o ochro­

nie lokatorów rozwiązanie najmu 
może nastąpić przedewszystkiem z 
winy lokatora w wypadkach prze­
widzianych w ustawach cywilnych. 
Pozatem najem można wypowie­
dzieć jedynie z przyczyn ważnych, 
za które ustawa uważa: 1) jeśii
lokator mimo upomnienia zalega 
z zapłatą conajmniej 2 następują­
cych po sobie rat komornego, chy­
ba, że zaległość powstała z powodu 
braku pracy, luD wogóle nędzy wy­
jątkowej; 2) jeżeli rządca sam zrzekł 
się, posady, lub został z niej usu­
nięty z wtasnet winy; 3) jeżeli loka­
tor-przez swe uporczywe, lub rażą­
ce przekroczenia obowiązującego 
porządku domowego obrzydza współ 
mieszkańcom pobyt w domu, n. p. 
urządza stale nocami orgie; 4) jeżeli 
lokator przedmiot najmu oddał w 
podnajem, lub ustąpił za wynagro­
dzeniem nadmiernie wysokiem w 
porównaniu z komornem, jakie sam 
płac5; 5) jeżeli lokator prawo z u- 
mowy najmu w całości bez zgody

wynajmującego innemu odstąpił;
6) jeżeli lokator posiada inne mie­
szkanie w tej samej miejscowości;
7) jeżeli w celu przystępienia do 
budowy pomieszczeń mieszkalnych 
konieczne jest zniesienie, lub prze­
robienie budowli; 8) jeżeii budynek 
przed dniem weiścia w życie niniej­
szej ustawy stał się własnością

Sir. 5.

państwa, lub związku samorządo­
wego; 9) w wypadkach podnajmu, 
gdy lokator dostarczy sublokatoro­
wi innego, odpowiadającego potrze­
bom sublokatora i podlegającego 
przepisom ustawy o ochronie loka­
torów, pomieszczania.

K. KL

Wybory nowego zarządu
m ia s ta  D ą b r o w y .

Wczoraj p o d  przewodnictwem 
nowego prezesa rady dr. Piwowara, 
odbyło się drugie posiedzenie rady, 
na którem dokonano wyboru za­
rządu miasta.

Po krótKiem przemówieniu dra. 
P'wowara przystąpiono do odczy­
tania odnośnych obowiązujących 
przeoisów i regulaminu, poczem 
zgłoszono dwa wnioski co do upo- 
sarzenia zarządu miasta. Jeden 
wniosek, zgłoszony przez p. wice­
prezesa Kaczkowskiego, oplewah- 
pobory prezydenta według 6 A ka­
tegorii płac plus 30 procent na re­
prezentację wiceprezydenta 75 pro 
cent zasadniczych poborów prezy­
denta i ławników po 150 złotych 
miesięcznie.

Drugi wniosek zgłosił inżynier 
Janota, który domagał się, aby ze 
względu na ciężki stan materialny 

.miasta, pobory zarządu znacznie 
obniżvć, a-?stanowlska ławników u- 
czynić bezpłatne.

Po zgłoszeniu tych wniosków 
rozpoczęła się dyskus5a.

Radny Kicki oświadczył, że wnio­
sek p. Kaczkowskiego i tak iuż 
przewiduje duże obniżenie w pobo­
rach zarządu, gdyż poprzedni pre- 
prezydent pobierał pensię według
5 stopnia, n atomiasł wniosek B. B. 
przewidnje dla prezydenta pobory
6 stopnia.

Pod koniec dyskusji przemawiał 
jeszcze p. Janota, który ostatę,czn5e 
stwierdził, że między jego wmoskiem 
a p. Kaczkowskiego niema zasad­
niczej różnicy, jednakże prosiłby, 
aby wniosek jego rozpatrywano 
pierwszv.

Oba wnioski poddano pod gło­
sowanie. i wniosek p. Kaczkowskie­
go, 23 głosami przeciw 5, został 
przyjęty. _____

Następnie rada przystąpiła do 
wyboru prezydenta.

Na stanowisko prezydenta zgło­
szono trzy kandydatury; inżyniera 
Wierzb;ckiego (N D.) dr. Madejskie­
go (B.B.) i r. Cieplaka (PPS'.

Po zgłoszeniu kandydantury inż. 
Wierzbickiego zabrał on głos i o- 
świadczvł, że kandydatury nie pr/.v 
mme, gdvż o tern nie był powia 
domioav.

Wobec powyższego pozostało 
dwuch kandydatów: dr. Madeiski o- 
trzymał 17 głosów i p. Cieplak 7 
głosów; 5 kartek oddano czystych.

Prezydentem został obrany dr. 
M adejski. Następnie przystąpiono 
do wyboru wiceprezydenta. Zg ło ­
szono dwie kandydatury pp.: Kuź­
niaka (BB) i Zielińskiego (PPS).

P Kuźniak otrzymał 22 gios\. 
p. ZiehńsKi 7 głosów. Wiceprezv 
demem został więc obrany p. K u ź ­
niak. Zapytany przez prezesa rady 
p. Kuźniak, czy wybór przyjmuje, 
oświadczył, że tak, lecz uzależnia to 
od decvz i kuratorium, co do u- 
dzielenia mu na czas kadencji urlo­
pu. Przystąpiono do wyboru ław 
ników.

Zgłoszono jedną listę, wobec cze­
go kandyuaci na liście w myśl u- 
stawy, iuż bez głosowania przeszłą 
pp Trzęs miech, B o row ieck i i 
W ierzb ick i, wszyscy z bloku bez­
partyjnego

W wolnych wnioskach zabrał 
głos p. Kaczkowski, który zapropo­
nował, anv przejęcie stanowisk od 
starego zarządu nastąpiło możi5-' e 
jakniti wcześniej.

Prezes rady dr. Piwowar król idem 
życzeniem pornyśmei pracy nowemu 
zarządowi zamknął posiedzenie.

Krwawe zajście balu.
Zam iast biletu — dwa strza ły.

Dnia 27 b. m. o godz. 23.30 zo­
stał ciężko ranny w klatkę piersio­
wą dwoma strzałami rewolwerowe­
rowymi w korytarzu lokalu Sznapki 
w Giszowcu, robotnik Stanisław 
Galka z Lisowca przez dozorcę wię­
zienia Wacława Suśeika, zam. w 
Mysłowicach.

Wypadek miał miejsce podczas 
zabawy w związku powstańców

Suścik chciał wejść na salę bez bi­
letu, a kiedv Gałka zabronił mu 
wstępu, potem zaś zwrócił mu uwa­
gę bv zakupił sobie bilet, Suścik 
wydobył rewolwer i dał dwa strzały, 
które ugodziły Gałkę.

Po udzieleniu mu pierwsze: po­
mocy przez dra Sęczka, odstawiono 
go do szpitaia w Mysłowicach. Su- 
ścika aresztowano.

Jak łatwo nabrać ludzi!
Nawet in te ligentn i padają o lia rą ... naiwności.

W dniu 23 na posterunku kole­
jowym złożył zameldowanie Marian 
Wolnicki, inż. zam. w Warszawie, że 
w pociągu w pobliżu Częstochowy 
zgłosił się do niego nieznany mu 
osobnik i przedstawiwszy się za 
współwłaściciela firmy handlowej w 
Wiedniu. Robaczkiewicza, prosił o 
pożyczenie mu 50 zł. gdyż ma całe 
500 zł. i. w wagonie restauracyjnym 
nie mają mu wydać. Nie przeczu­
wając podstępu, Wolnicki pożyczył 
mu wspomnianą sumę.

Po odejściu pociągu ze stacji 
Częstochowy, gdy sprytny oszust 
nie zwrócił wypożyczonych pienię­
dzy Wolnicki zameldował o powyż­
szym służbie pociągowej, która 
wszczęła natychmiast poszukiwanie.

Okazało się, iż wspomniany o- 
sobnik w ten sam sposób nabrał 
pasażerkę tegoż pociągu, Siebie

Mi Ile z Estonii, od którei pożyczył 
15 funtów szterlingów, poczem na 
stacji Częstochowa się ulotnił.

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFIN KSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reum atyz­
mu t artrełyzm u, uśm ierzała he­

m oroidy, czyszczą krew.

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszawa, Jerozolim ska 59
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Zycie gospodarcze.
rPochnia o. larelesirowsnie firm, 

eksportujących kurze jaja.
Na podstawie rozporządzenia mi­

nistra przemysłu i handlu z dn. 15 
NUstopada 1928 r. w sprawie uregulo­
wania wywozu kurzych iai zagrani- 
-Cę oraz instrukcyj dodatkowych, o- 
(trzymanych z ministerjum przemysłu 
Ą handlu, izba przemysłowo handlo­
wa w Warszawie komunikuje, że 
przedsiębiorstwa, znajdujące się na 
terenie b. zaboru rosyjskiego, które 
chcą, począwszy od dnia 1 marca 
r. b., uzyskać uprawnienie do eks­

po rtu  jaj zagranicę, powinny nie­
zwłocznie przystąpić do składania 
podań o zarejestrowanie.

Podania te winny odpowiadać 
wymogom § 1 pomienionego roz­
porządzenia i być sporządzone we- 

fdłąg wzoru, dołączonego do tego 
/rozporządzenia.

Podania te powinny nosić adres 
właściwego urzędu wojewódzkiego 

i i winny być doręczone względnie 
przesłane pocztą poleconą do izby 

/przemysłowo-handlowej w Warsza­
wie, ulica Czackiego Nr. 12.

Przedsiębiorstwa, znajdujące się 
(na terenie m. st. Warszawy i woj. 
^warszawskiego, winny złożyć poda-

Babcia
także

wie...

co się w naazem Zagłębiu dzieje i u k tórych kupców kupuje 
się dobrze i tanio. Czyta ona codziennie „EXPRES ZAGŁĘBIA* 
od A—Z i gdy w rodzinie mowa o zakupach i drogich cza­
sach, w  podziw wprowadza swoją znajomością rzeczy i cen 
i daje dobre rady. Który kupiec w okresie je s ienno-z im o­

wym chce mieć powodzenie, ten  ogłaszać się musi

w  „ E X P  R E S I E  Z A G Ł Ę B I A ” .
mmmm-

m Ę m ,mmmmmm#1
msssam

Przetwory chem, i surowce do celów przemysłowych
KWASY (siarkowy, solny, azotow y do 48 Bć) techniczne, 

chemicznie czyste i do akumulatorów
p o l e c a

Sp. Akc. F a b ry k  chem icznych i Huty Szklanej
KIJEWSKI, SCHOLTZE I S - k a

W arszawa, ul. Smolna 36, tel. 304-86 I 1-86.

►

V- » Si
h-r
$

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot nmiera 

więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, broncblt, 
chrypkę, zaflegmienie pfuc, oraz koklusz, powinien natychm iast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat F  A G  O  S  O  L  
Przy ożyciu F A G O S O L U  w krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała.

F  A G O S  O L dostać można we wszystkich aptekach.

NI 50:

nia do dnia 4 lutego r. b. włącrnle,
— na lerenie zaś pozostałych woje- 
jewództw do dnia 8 lutego b. r. 
włącznie.

G IEŁ D A .
Warszawa 29.1.

Nowy lork 8.90 
Londyn 40.94'/,
Paryż 54.‘-ć1/,
P raga 26.58V,
Wiochy 46.69 
Belgia 125.95 
Szw ajcaria 171.50 
Doi. War. pr. obr. 8.88V8 
8°IQ Poż. Przem. Doi. zł. 105.50—105,25 
5°/, Poż. Konwersacyjna zt. 67.00 
4°/i Po*. Inwest. zi. 112,00 

Tendencja: bez zmiany

AKCJE.
Warszawa, 29.1.

Bank Polski 191,00 
Bank spót. zarobk. 86.00 
Kiiewski 96.00 
S p iess  250.—
El. Dąbrowa 82.00—85,—
Sita i Światło 122.00-125,00—122,—
C ukier 40 ,50-41 ,00-40 ,7a 
Węgiel 97,00 
Lilpop 57,80 
Modrzeiów 52,—
Norblin 206.00 
Ostrowiecki serja A 91.00 
Rohn 16.—
Starachow ice 57,75 

Tendencja, mocniejsza

l
N ajw iększe w Z a g łęb iu  N ajw iększe w Z ag łęb iu

S K Ł A D Y  F U T E R
L. Goldszfein I M. Tenenberg

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
ni. K ołłą taja  14, I-sze  p ię tro  3 -g o  M aja 19 (vis a vis dworca gł.) 

Telefon Nr. 140. Telefon N r. 344 .
P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 

różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę,

kuśnierstwa wchodzącą.w
we 

zakres l
w i i n i w a m a

Zarząd Cechu Fryzjerów
w D ąbrow ie

Zawiadamia pp. członków o przybycie 
n a  ogólne zebranie mające się odbyć w 
dniu 17 lutego o godzinie 3-ej po południu 
w pierwszym terminie, o godzinie 4-tej w 
drugim term inie w lokalu Towarzystwa 
Rzemieślniczego przy ul, Kościuszki.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
Sprawozdanie z działalności cechu. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1929.
Wolne wnioski.

Starszy cechu: S. O oieiak .
Sekretarz: Fr. Tyfiskl.

Ż O Ł Ą D E K —  
to stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczalą

Pigułki przeczyszczające
zc sfin k sem  

Apteki W. B orow sk iego
Warszawa, !•■>' -nska f>9

M I O D
pod  g w a ra n c ją  p raw d ziw y  

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. zł. IB.50— 3 kg. 11.25

N a jle p sz e  g rz y b y  k re s o w e  
tylko w s k l e p i e

Koziołkowa i Jędryczka
S osnow iec, 3-r«o r\.

Czy zna tuż Pani 
najskuteczniejszy środek leczący

O D C I S K I
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskieoo w W arszawie.

DROBNE O G ŁO SZEN IA . P H
m m■W

H i i N auka i w ychow anie. cSjBurfcj

K upno i sp rz e d a * .

jard  przez Ząbkowice lub Woj-

P osady  I p race .

N asze babki, nasze matki 
i my sam e używamy do 
pielęgnowania c i a ł a  na 

szych dzieci tylko

puder i mydło

Chcesz otrzymać posadę IMu­
sisz

ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne prolesora Sekmowicza, W arszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: b u ­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, n au ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
m aszynach, lowaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Po ukoczeniu św ia­
dectwo. Zedaicle prospektów

N O. K. NauKd kroju, szvcia, kolorowe- 
• go i białego haftu, wszelkich innych 

robót. Szenow ska nr. 15. Informacje u p. 
Gruszeckiej.

Wolne miejsca 3?aydczieS/a
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 18, technik - mierniczy lub dobry 
kreślarz obeznany z robotam i Mimsterjum 
Reform Rolnych i, agentów handlowych 
na m aszyny , górników wykwalifikowa­
nych na wyjazd do Belgii 40, pomocy g ó r ­
niczej ze świadectwami na wyjazd do Belgii 
40, ślusarzy wykwalifikowanych 5, kowali 
wykwalifikowanych 10, niciarzy do n ito­
wania powietrzem 4, ślusarzy wykwalifi­
kowanych w miejscu 2, pomocników k o ­
walskich lub kotlarskich 2. hakarz 1, pie­
cowy 1, walcownik 1, pomocnik kowalski 
1, agent hanolowy 1, stużby domowej 
kobiet 5.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzysiaiący 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukuiący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegtym dnie zakłady pracy zgło­
siły 14 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 45 osób.

L O K A L E .

Pokój z kuchnią do wynajęcia. Wia­
domość: Sosnowiec, Szpitalna 15. Bi-

jak.

Z g u b io n e  d o k u m en ty .

<-itęperi Marjan zgubit papiery wojskowe 
wydane przez PKU. Wągrowiec._____

Dąuen jo zet zgubit Książkę Kasy cm otycn 
wydaną przez kop. „Koszelew" w Dą­

browie___________________________________
I u aa K o m an  zguutł Kont ramarn.ę  wydaną 

przez Gwarectwo Hr Renard.

P eier Boiestaw zguun księżnę wojskową 
wydaną przez PKU. Będzin.

R O Z N C.

U

D ' n r t r ^ t  >6 fotografii ariystycznie wy- 
tr KJl l i  c - i  konanych zt. 10 w zakładzie 
Michał Slelmaszczyk, Sosnowiec - Pogoń, 
ul. Orla 4.
J Ą g f j g  sprzedaje tauryna „u je jsce '. Do- 

kowice.

F J o tr z e b n a  dz iew czynka d o  ro z n o sz e -  
* n ia  g a z e t. Z g ła sz a ć  s ię  d o  filjl »Ex- 
p re su  Zagłębia** w C zeladzi, R ynek  8.

Szofer kawaler poszukU,e p osady .. Zgło­
szenia nadsy łać do Expresu w Bę­

dzinie.

praszam Anielę Buczek, zamieszkałą 
przy ulicy Dalekiej 50, o odwołanie 

rzuconej potwarzy na mnie i moją żonę 
w przeciwnym razie spraw a oddana będzie 
do sadu. Z poważaniem K .ZbroszczyK.

O strzeżenie, osuzegam , ze za aiugi za­
ciągnięte przez żonę moją Marję jarzyń- 

ską z domu Jarosównej nie odpowiadam, f |  
weksli podpisanych przez nią nie wyku- j 
puję. Roman Jarżyriski, Zawiercie, Bla-
nowska. _________________ _
IV a n in o  poszukuję do wynajęcia. Wiauo- 
« mośći listownie Szenow ska 15, Gru-
szecka. ________________________ _
N|»» 22 kaiiy. Ugtaszam  puuncznie W 
IN T . „Expreaie Zagłębia*. Ja Wojciech 
Kwiecień niżej podpisany, zamieszkały we 
wsi Porąbce, kolonja Pekin [w domu wła­
snym, urodzony w gminie Szaniec, dnia 
22 IV 18»5 roku, proszę uprzejmie Sz. Pu- ; 
bliczność, a także urzędników Rządowych 
i Prywatnych, jeżeli zajdzie jakakolwiek po­
trzeba pisania mojego nazwiska, Kwiecień, 
aby nie zmieniać nazwy mojej, natomiast 
do imienia własnego mojego, Wojciech, 
można pisać dostawki a-wi-ów em. Z gtę- 
bokiem poważaniem własnoręczn e podpi­
suje Wojciech Kwiecień, Dnia 29.1 1929 r.

Druk. *Expraa Zagłębia" Qoenowlec. ul. 'laairalna f«i. 4-94


